Nr. 257, 


Kraków, Poniedzialek 18 Września 1893. 


Rocznik V, 


Przedpłata wynosi 
w Krakowie : 


miesięcznie L złr. 85 cat, kwartalnie 4 złw., 


półrocznie § złr, rocznie 16 zh. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent 


miesięcznie. 


Na prowincji i w całej momarchji Ausiro rg.: 
miesięcznie Í złr. FO cnt, kwartalnie 5 zira 


półrocznie LO złr., rocznie 20 zir. 


Numer pojedyńczy 6 ent., na prowincji LO cnt. 


wychodzi 


codziennie o godzinie 9 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz L0 cni, za następne po 5 cent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po % ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po b ent. od 
wyrazu. 
25 cnt. 


Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
„Nadesłane* 20 ent. od wiersza 


Adres dla telegramów: 
„KURJER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Mekka w roku bieżącym. 


W zachodniej Europie coraz dono- 
śniej, coraz silniej rozchodzą się głosy, 
domagające się zapobieżenia cholerze 
i użycia wszelkich środków napływu 
jej prawie corocznogo do Europy. Za 
takie miejce cholery, ża główne jej 
źródło powszechnie uważaną jest Mek- 
ka. Cholera zwykle występuje jak naj- 
zjadliwiej podczas pielgrzymek do gro- 
bu Mahometa. 

W roku biężącym pomimo nadzwy- 
czajnych upałów w całej Azyi, piel- 
grzymka nie została zmniejszona, lecz 
przeciwnie doszła do rozmiarów nie- 
bywałych można bowiem obliczyć licz- 
bę pątników na przeszło pół miljona. 
Pierwsi z nich, mianowicie muzułma- 
nie bośniaccy i hercogowińscy już po- 
wrócili do swego kraju. Przejeżdżająe 
przez Konstantynopol, rozpowiadali oni 
szczegółowo o środkach, jakich używa 
rząd turecki dla ograniczenia choroby, 
już prawie zaklimatyzowanej w Mekce. 
Pielgrzymów zaopatrywano w dosko- 
nałą wodę, ale jednak nie wystarczyła 
na ugaszenie pragnienia pół miljona 
ludzi, nadto nadzwyczaj obojętnie za- 
chowywały się władze co do pogrze 
bu zmarłych i co do usunięcia resztek 
z ofiar, których wcale tak jak w roku 
zeszłym nie zakopano. Celem dopilno- 
wania i kontroli nad zaprowadzeniem 
środków sanitarnych, przysłano z Je- 
men sześć bataljonów piechoty, lecz 
cholera najpierw rzuciła się na woj- 
sko i niektóre pułki utraciły blisko po 
500 ludzi. Najwięcej umierali pielgrzy- 
mi przybywający do Mekki z północ- 
nej Afryki, z Maroko, Alzyru i Tunisu 
Najmniej zapadnięć na cholerę wyda- 
rzyło się między Egipcyanami, gdyż ci 
dzięki zebiegliwości rządu w Kairze, 
zaopatrzeni byli w lekarskie medyka- 
menta. Cholera szczególniej porywała 
ofiary z gromad Muzułmanów, zbiera- 
jących się na górze Arafasie. celem 
wysłuchania przemów w przeddzień 
świąt Kurba-Bajjama. Sanitarny za 
rząd spoczywał w rękach tureckich 
wbjennych lekarzy, lecz brak zupełny 
szpitali i niedostateczność zapasów le- 
karskich utrudniały ich skułeczna dzia- 
łalność. W Dżeddo, którędy przecho 
dziły wszystkie pielgrzymki zmierzające 
do Mekki, znajduje się tylko dwie 
apieki, podczas zaś największego na- 
pływu pielgrzymów nie znalazło się 
w aplekach nawet dwudziestu funtów 
kwasu karbolowego. Wszystkie zapasy 
zabrali ze sobą bośniaccy muzułniani. 

Na wieść o wybuchu cholery w Mek- 
ce, rząd lurecki wysłał parochód: „Bah- 
redyn* wraz z lekarzami i środkami 
ratunkowemi, ale przybył za późno. W 
Dżeddo trzeba było domy zajezdne i 
hotele zamieniać na lazarety. Zapro- 
wadzone przez rząd Kairu i przez rząd 
turecki szpitale w El-torze i Klazome- 
nie wybornie fnnkjonują, ale jednak 
są zbył szczupłe na przyjęcie chorych 
w czasie uroczystych pielgrzymek Mu- 
zułmanów. Nic więc dziwnego, ze przy 
takim stanie rzeczy w Mekce wyda- 
rzają się straszne spustoszenia między 
gromadami pielgrzymów i że nawet 
zdrowi powracający do domów roz- 
noszą po całym świecie zarodki okro- 
pnej epidemiji. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Dziś Józefa z Kop. Jutro 


Januarjusza m. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, 
kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w o- 
gólności. 


Kalendarz rybacki. Od 15 września 
nie wolno łowić pstrąga i łososia. Zlo- 
wione ryby i raki muszą mieć przepisa- 
ną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry dla 
sportu wędkowego, wszystkie ryby idą 
dobrze na wędkę, a łapać można o ka- 
żdej porze dnia. 


Wspierajmy przemysł ojczysty | 


Msecdalccja i 


PEB” W celu uregulowania 
nakładu upraszamy wszystkich 
Czytelników o gspieszne nad- 
syłanie przedpłaty pod adre- 
sem administracyi „Kurjera 
Poliskiego*. Kraków. Ul. Szew- 
ska L. 7. 


Nabożeństwo i muzyka kościelna. 
Wczoraj w kościele N. Marji Panny po 
kazaniu wygłoszonem przez ks. Krupin- 
skiego, Sumę celebrował ks. kan. Wej- 
ciechowski. Chór pod kierunkiem p. 
Ochmańskiego odśpiewał w czasie sumy 
„Mszę na cześć św, Gertrudy“ A dur Fr. 
Koenena, na cztery głosy a czpela, na 
graduale „Ave Maria“ Ouslova, na oler- 
torjum zaś „Defensor noster“ Fr. Wit- 
ta z „Musica sacra“. 


W kościele OO. Reformatów przypadał 
wczoraj uroczysty dzień. Stigmata otrzy- 
manie ran św. IFranciszka. Sumę celebro- 
wał ks. Edmund Faliński, kazanie pod- 
czas nabożeństwa wygłosił ks. Zygmunt 
Janicki. Chár pod kierunkiem p Niepiet- 
skiego odśpiewał „Missa brevis in hono- 
rem St. Stanislaos” F dur l. Singenber- 
gera na trzy głosy z towarzyszeniem or- 
ganów, na graduale „Tantum ergo,“ na 
oferterjum zaś „Veritas mea* z „Musica 
sacra“, 

Uroczystość ta odbyła się wezoraj we 
wszystkich kościołach reguły św. Fran- 
ciszka. 

0 Michale Bałuckim czytany w so- 
botnin numerze Kurjera Warszawskie- 
go, że dostał silnego krwotoku w tych 
dniach, a stan zdrowia autora „Grubych 
ryb budzi poważne obawy. — Wieść 
ta okazuje się zupełnie iałszywą w dru- 
giej swej części. Znakomity autor prze- 
szedł rzeczywiście krwotok, ale obecnie 
czuje się już zdrowym, Według o0rzecze- 
nia lekarza, stan zdrowia jest zupełnie 
zadowalniający. 

P. Stanistaw Konopka, dyrektor 
szkoły deklamacji i recytator w Krako 
wie, zawiadamia, iż wpisy do szkoły 
trwają ciągle i że rozpoczęcie kursu na- 
stąpi dopiero w d. 1. października r. b. 

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo- 
wie przeniosła kontrolora pocztowego Jó- 
zefa Czaszkę z7 Podwołoczysk do Kra- 
kowa. 

Stypendjum z fundacji ś. p. Maksy- 
miliana i Franciszka Ksawerego Siemia- 
nowskich, przeznaczone dla 
polskiej, kształcącej się w sztuce malar- 
stwa 1 miedziorytnictwa, o rocznych 800 
złr. nadał Wydział krajowy w porozu- 
mieniu z namiestnictwem, na rok szkol- 
ny 1893/4 Stefanowi Witołdowi dw. im. 
Malejce, uczniowi król. bawarskiej szkoły 
sztuk pięknych w Monachium. 

Na posiedzeniu lzby handlowej i 
przemysłowej krakowskiej odbytem w 
dniu 13 bm. pod przewodnictwem pre- 
zesa Teodora Baranowskiego po przyję- 
ciu do wiadomości zawiadomień i pism 
bieżących załatwiono następujące przed- 
mioty : 

1) Na zapytanie starostwa w Dąbrowie, 
czy gminie tamecznej, prócz 26 jarmar- 
ków, czyli wolnych targów, corocznie 
przez namiestnictwo w r. 1867 co dru- 
gi tydzień dozwolonych, jeszcze na dwu- 
tygodniowe targi pospolite zezwolić mo- 
żna? Izba handlowa wobec przeciwnych 
wniosków Rady powiatowej w Dąbrowie 
i gmin okolicznych — dodatnio oświad- 
czyć się nie uchwala, chybaby z jarmar- 
kami, co drugi tydzień odbywającymi się, 
połączono w tym samym dmu i targ po- 
spolity; w przeciwnym razie byłoby to 
tyle, co zaprowadzić z wolna 52 jarmar. 
ków w roku, połączonych z wielką dla 
ludności mitręgą czasu i wielką ujmą dla 
interesów gospodarki spolecznej. 

2) W sprawie ankiety młynarskiej, z 
końcem października br. w Wiedniu od- 
być się mającej, do której wydelegowany 
jest p. Gustaw Baruch, członek [Izby i 
właściciel młynów parowych, — przyjęto 
do wiadomości kwestjonarz, z  minister- 
stwa handlu nadesłany, i zgodzono się, 
po umotywowaniu przez p. Gustawa Ba- 
rucha, odesłać do Towarzystwa gospodar- 
skiego galicyjskiego we Lwowie opinię, 
przez tegoż skreśloną, 

3) Na 4 assesorów handlowych przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu u- 
chwalono przedstawić ponownie pp. Ro- 
mana Jakubowskiego Arona Nekenzahia, 
Karola Fórstera i Karola Mitllera, u.zu- 
pełniając ternę propozycji tej, dodan em 
dwóch kandydatów nowych p. F. Rittera, 
prokurzysty firmy „Kosterkiewicz wdo- 
wa i spadkobiercy“, tudzież p. Filipka, 
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4) Skutkiem wezwania przez minister- 
stwo handlu wybrano na dalsze trzechle- 
cie do Rady kolejowej państwowej pp. 
Leopolda Reicha i Zygmunta Szancera 
członkami, a pp. I, Holzera z Rzeszowa 
i Maurycego Dattnera ż Krakowa  zastę- 
pcami tychże do Rady państwowej kole- 
jowej. 

5) Skutkiem reskryptu `“ namiestnictwa 
co do wyborów uzupełniających Izby, do 
końca grudnia br. w całości przeprowa- 
dzić się mających, po przemówieniu 
członka p. Zygmunta Szancera, iżby ter- 
min ten z całą ścisłością zachowano i z 
wszełkim pośpiechem roboty przygotowa: 
wcze biura przyspieszono, wiceprezes A. 
Mendelsburg zauważa, że zgadza się na 
wniosek poprzedniego mowcy w całości, 
co i prezes Izby za korieczne uznaje, 
jednak zależy to od współdziałania sta- 
rostw w okręgu Izby i od dokładności 
wykazów podatkowych, jako podstawy a- 
kuratnych spisów wyborczych. 

Do komisji wyborczej, do której gmina 
m. Krakowa przeznaczyła już pp. radców 
A. Redyka i K. Rzącę, wybrano. nastę- 
pnie wiceprezesa lzby A. Mendelsburga 
na członka, a S$. Riitermanna na zastępcę 
z sekcji handlowej; zaś Ernesta Stok- 
miara na członka, a Leopolda Reicha na 
zastępcę z Sekcji przemysłowej, upowa- 
żniając biuro do wszystkich zarządzeń, 
nieochybne dotrzymanie terminu wybo- 
rów na oku mających. 

6) Podanie zarządu targowicy płodów 
rólniczych w Krakowie o subwencję do 
pokrycia kosztów założenia tej instytucji, 
celem uregulowania sprzedaży piodów 
rolniczych na Kleparzu obecnie statutar- 
nie uporządkowanej, po przemówieniu 
przewodniczącego tejże p. Gustawa Ba- 
rucha i wyjaśnieniu ze strony p. wice- 
prezesa Mendelsburga na aktach opartem, 
że subwencja 1.000 złr. przez Izbę gmi- 
nie miastą Krakowa w przyczynieniu się 
do kosztów budowy hali na Kleparzu w 
5 ratach przyrzeczona, na inne cele tar- 
gowicy, choćby najpotrzebniejsze, uszczerb - 
ku doznać nie śmie, przekazano najprzód 
komisji budżetowej do stosownych wnio- 
sków i najszybszego, ile być może, zała- 
twienia. 

7) Do komisji trasy kolejowej lokalnej 
z Gorlic na Uście Ruskie do Konieczny 
prowadzić się mającej, która pod prze- 
wodem p. starosty z Gorlic w dniu 
21, 22 i'23 września odbędzie reambu 
lację przepisaną, wydelegowała' Izba z 
grona swego, członka p. Józefa Fallera, 
obeznanego z okolicą tameczną. 

8) Krajowej dyrekcji skarbowej na za- 
pytanie się, czy frachtowe blankiety, do- 
tąd w nadwornej drukarni rządowej od 
bijane, na żądanie stron także w dru- 
karniach prywatnych drukowaneby być 
mogły: lzba uchwala odpowiedzieć, że 
to bardzo byłoby pożądanem i oszczę- 
dniejszem, byle stempel wybijany był na 
listach takich przewozowych w urzędach 
podatkowych, uie zaś marki stemplowe 
do tego używano, które odlepiane lub 
zdzierane bywają. 

Posiedzenie skończono o godz. 7'/ 
wieczorem. 

Trzeci wieczorek w Kasynie po- 
wszechnem zgromadził w sobotę do stu 
osób. Program wieczorku był improwizo- 
wanym przez pannę Rajal (cytra), pana 
Beetha (śpiew), oraz przez pp.: dra Za- 
wadzkiego, Jejdego i Schoberta w dekla- 
macji. Panna Rajal za wykonanie „Pot 
pouri“ z pieśni narodowych zyskała sute 
oklaski — piękny śpiew p. Beetha prze- 
mawia do serca; pan B oprócz pieśni 
francuskiej odśpiewał piosnkę Jaśka Zz 
„Wigilji św. Andrzeja" kompozycji p. A. 
Wrońskiego — piosnka ta posiada nie- 
skażoną swojskość i prostotę, a tyle rze- 
wności, że budzi ukryte choćby na dnie 
serca uczucie. O ile wiemy, cała muzyka 
napisana przez p. Wrońskiego, do tej 
sztuki jest odpowiednio zastosowaną, a 
której dotąd w Krakowie nie słyszano. — 
Mamy nadzieję, że dyrekcja nowego tea- 
tru, wprowadzając sztukę pana Domnika 
(Dorowskiego) na scenę, wystawi ją z i- 
lustracją muzyki p. Wrońskiego, 

Wracając do wieczorku, dodać należy, 
że lwią część tegoż dźwigali deklamato- 
rzy, w którym hurnorystyczną nutę prowa- 
dził p. Jejde. — Wszystkich panów słu- 
chano z zainteresowaniem, „nagradzając 
prawdziwie życzliwymi oklaskami najwię- 
cej od płci pięknej. 

Wieczorek zakończył się, jak zwykle, 
tańcami. którymi dowodził generalnie p. 
Ganszer. 

Majstrowie murarscy, ciesielscy i stu: 
dniarscy złożyli przy poświęceniu lokalu 
swego przy ulicy Sławkowskiej nr. 9, na 
Oświatę Ludową kwotę 3 zlr. 


"Ze, 


z ulica | Szewvwvslıa Im. T. 


w Sukiennicach w ostatnich dniach wy- 
stawiono: „Popiersie niewiasty“ w gipsie, 
dzieło Milewskiej — „Jazda w XVI, wie- 
ku“, obraz St. Fabiańskiego, i „Po ba- 
lu“, obraz Aleksandrowicza. 

„Jazda sztafetowa na bicykiach“. 
Za przykładem odbytej niedawno jazdy 
sztafetowej z Wiednia do Celowca, urzą- 
dzają za wsajemnem porozumieniem się 
kluby cyklistów w morawskim Neustadzie, 
Cieszynie, Wadowicach i Krakowie jazdę 
sztafetową (Relais Fahrt) z Ołomuńca do 
Krakowa. Depeszę wojskową oddaną w 
Ołomuńcu ze strony tamtejszej komendy 
miejscowej przewożą cykliści rozstawieni 
w kilkunastu punktach między Olomuń- 
cem i Krakowem, zaś cyklista odbywają- 
cy drogę na ostatniej przestrzeni wręcza 
depeszę delegatowi wojskowemu tutejszej 
komendy miejscowej. Krakowski klub cy- 
klistów objął przewiezienie depeszy na 
przestrzeni z Białej do Krakowa. Ustana- 
wiając stacje sztafetowe w Białej, Wado- 
wiecach, Kalwarji, Głogoczowie i Krako- 
wie, w czem dwunasta człouków klubu 
w charakterze przewożących depesze, to 
warzyszących im pacemakerów i kontro- 
lorów udział biorą. Wyjazd z Ołomuńca 
nastąpi dnia 17 b. m. t, j. w niedzielę 
o 5 godzinie rano a całą przestrzeń obej 
mującą 225 km., spodziewają się odbyć 
w 11 godzinach. Metę w Krakowie ozna- 
czono przed lokalem tutejszego klubu cy- 
klistów przy ul. Karmelickiej I. 34, gdzie 
wydelegowana komisja jazdy sztafetowej 
i reprezentant wojskowości depeszę od- 
bierze. 


TELEGRAMY. 


Tusl:ów. Objęcie przez Naj- 
przewielebniejszego 'ks. arcybisku- 
pa Hryniewieckiego probo- 
stwa w Tuchowie odbyło się wczo- 
raj przy udziale niezliczonego za- 
stępu pobożnych. Miasto wspaniale 
udekorowane. Na drodze prowa- 
dzącej do kościoła, ustawiono czte- 
ry bramy trjumfalne. Depulacje 
włościańskie, „Sokoła“, „Gwia- 
zdy* i weteranów z roku 1863 
tworzyły szpaler. Naprzeciw wy- 
ruszyły bractwa z chorągwiami, a 
dziewczęta w bieli rzucały kwiaty. 
Mowę powitalną wypowiedział po- 
seł hr. Józef Męciński. 

Lwów. Zmarł tu wczoraj Ka- 
rol Kiselka, prezydent izby han- 
dlowo-przemysłowej, znany prze- 
mysłowiec. 

Budapeszt. Dzienniki stwierdzają 
entuzjastyczne ze strony ludności przy- 
jęcie cesarza w podróży na manewry. 
Liczne deputacje witają wszędzie ce- 
sarza Zz prawdziwym zapałem. 

Paryż. Wedle oświadczeń hr. Mon- 
tebello, rosyjski minister marynarki 
zamówił cztery parowce dla rosyj- 
skiego portu wojennego w Libawie. 

Rzym. Papież nadał księciu Danile 
czarnogórskiemu order Piusa IX pier- 
wszej klasy. 

Cetynja. Książę Piotr Karageorgie- 
vich wystósował do króla Aleksandra 
serbskiego następujący telegram: „Do- 
wiaduję się z gazet, że Wasza kró- 
lewska Mość złożyła wieniec na gro- 
bie mego dziadka Karageorga w To- 
pola. Ten szlachetny, po raz pierwszy 
przez jednego z Obrenovichów speł- 
niony akt, będzie z pewnością jeduo- 
myślnie i całem sercem przez cały lud 
serbski przyjęty i odbije echem pra- 
wdziwej i gorącej wdzięczności. Cho- 
ciaż przez los ścigany i oddalony od 
drogiej ojczyzny Serbji, witam z u- 
znaniem godny akt monarchy dla cie 
niów i pamięci wielkiego bohatera!“ 

Buenos ńyses. W Rio de Janeiro 
położenie bardzo groźne. Dzienniki 
przepowiadają rychły upadek rządu 
prezydenta Peixato 

Petersburg. Wedie urzędowych 
biuletynów, w czasie od 11—18 b. m. 
zapadło w Petersburgu na cholerę 
122 osób, zmarło 45; w Moskwie od 
9—11 b. m. zapadło 25 osób, zmarło 
14. W guberniach od 27 sierpnia do 
2 września: w łomżyńskiej zapadło 
155, zmarło 35 osób; w kurskiej za- 
padło 571, zmarło 127; w orelskiej 
zachorowało 628, zmarło 215; w tul- 
skiej zachorowało 462, zmarło 157. 


osób; w mińskiej zasłabło 136, zmar- 
ło 66; w mohilewskiej zapadło 349, 
zmarło 136; w chersońskiej zapadło 
145, zmarło 78; w kraju kozaków 
dońskich od 5 do 9 b. m. zapadło 
107, zmarło 78 osób. 

Chicago. Pawilon polsko- amery- 
kański na Wystawie lwowskiej zape- 
wniony. We wszystkich miejscowo- 
ściach Stanów Zjednoczonych rozwi- 
nięta silna agitacja wśród Polaków. 
Siedzibą komitetu centralnego, Chica- 
go; prezesem komitetu wybrany Wła- 
dystaw Smólski, wiceprezesami: ks. 
Wincenty Barzyński, Piotr Kioibasa, 
Słonimski. Sejm zjednoczenia rzymsko* 
katolickiego ofiarował na wystawę 150 
ztr., marszałek Kiołbasa dodał z wła- 
snej kieszeni 125 złr. Sejm Związku 
narodowego uchwali również znaczną 
subwencję na cele Wystawy. Księża 
zbierają datki po parafjach; zarządy 
towarzystw i korporacyj zapewniły po- 
moc moralną i materjalną. 

Profesor Dunikowski po powrocie 
do Lwowa z początkiem października 
zabierze się do budowy polsko-amery- 
kańskiego pawilonu. 


Targ zbożowy. 


Kraków, 15 września. pszenica 7:69 
do 8:60, żyto 6:761/4 do 7.25, jęczmień 
6:— do 6:50, owies z opłatą akcyzową 
6:50 do 6-85, groch 10:— do 12—, 
tatarka 7*— do 9*—, proso 5*— do 6:—, 
fasola 8*— do 12:—, jagły 11*— do 
14*—, siano —*— do 3'40, słoma —*— 
do 3—, koniczyna na paszę —'— do 
8:50, ziemniaki za hektolitr 2:40 do 2:60, 
jaja za kopę 1:25 do 1.50, masło za 
garniec 3:25 do 3:50, spirytus na 950 
Tralesa za hektolitr —— do 76:50, oko- 
wita na 80? Tralesa za hektolitr —'— 
do 75:—, rzepak zimowy —' — do —'—. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odohodzą : 


Do Lwowa: 707 r, 8 r., 10:45 r., 9.20 w., 
10:55 w. — Do Wiednia: 5'40 r, 6:40 r. 9:25 
r. 8:05 po pol, 6:08 w., 10 w. —Da Warsza- 
wy: 540 r, 925 r, 6:09 w. — Do Suohej: 
8:50 r., 2:05 po pol, 705 w., $25 r., od 25 
czerwca do 15 września. — Do Wieliczki: 12 

w pol, 8'10 w. — De Rzeszowa: 640 w. 

Do Krakowa przychodzą: 
Za Lwowa: 5 r, 6:20 r, 2:25 pop, 8:20 w., 
9:42 w. — Z Wiednia: 6:45 r, 9:44 r, 8:45 
w. 10:05 w. — Z Warszawy. 733 r., 5 pop. 
Od Suchej: 6'05 r, 855 r, 1037 r., 4:15 
pop, 941 w, 8:20 w. od 25 czerwca do 15 
września. — Z Wieliczki: 8:05 r, 625 w. 
Z Rzeszowa: 8:55 r. 
MIE Czas środkowo europejski. "qq 


NADESŁANE. 


(Rubryka „Nadesłane” nie pochodst od 
redakcji, która też za mią odpowie- 
dzialności nie przyjmuje). 


Powróciłam. 


837 (1-—2) 


St. Heumann 


nauczycielka śpiewu solowego, była 
uczennica Lampertiego (ojca). 
UŁ św. Anny nr. II. 


EPE 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe 
zlecenia z prowincji dla mnie przezna- 
czone lecz mylnie adresowane do da- 
wniejszej spółki Hiibner i Hanke, lub 
do nieistniejącej już firmy Józef Han- 
ke często właśnie przez mylne adre- 
sowanie wcale mnie nie dochodziły, 
przez co Szanowni odbiorcy narażeni 
bywali na zawody, a często nawet i 
na straty, upraszam Szanownych mych 
odbiorców z prowincji dla uniknięcia 
nadal podobnych ewentualności, ła- 
skawe zlecenia adresować tylko do 


firmy 
ALOJZY HUBNEB 


Skład farb i materjałów 
170 7 32 Lwów, Rynek 38. 


KILKA FORTEPIANÓW 
i kilka pianin 


jest natychmiast do wynajęcia za 
jakąkolwiek cenę. 


B Gabryelska. 


ZZ ZZ W OOO ZZOZ ANA WO ZO ZZZEE ZZZZ ZZ WOE WWO EE Z Z Z Z Z 


Z Z w i W A 


Od 3 do 9 b. m. zapadło w gubernii 
włodzimirskiej 22% osób, zmarło 97 


— 


aptekcrza w Nowym Sączu. 


OE ZZ ZZA A MO AE Z Z a p L e a: 


W salonach wystawy Sztuk pięknych Kraków. Rynek. Krzysztofory. 


ólka 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem 2 ct, 
tłustym drukiem po 5 ct. Minimum ce- 


pokój frontowy w Rynku głównym, 
elegancko umeblowany, z usługa 

i samowatem, w każdym czasie do wy- 
najęcia. Wiadomość w fabryce kraya- 
tów „„Janiny* Rynek 1. 26, róg Wiślnej. 
214 1 3 


p ATAPI MN |. SPAC | 
Tartaki i myn wodny jest zaraz do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość: 


geina pies legawy, maści żółtej, od 
szyi po przednie nogi biała kreza, 


A Ź ny ogłoszeń 25 ct. końce łap białe, mlody, obroża zwią: 

JE: zana kawałkiem rzemyka. Zginął dnia 

od >” IE 17 I z: br, AAC, g aines 

> O dolny doktór medycyny znajdzie ko: | na ulicy Zwierzynieckiej. Łaskawy zna- 

B do Z SOA posadę zaraz. Wiadomości u- ma racy 3% ała REY YREĘCJA 

«i |dzieliapteka w Brzostku, 309 2,3 | + Suniera Eok za stasc W AWYNSECOĆ 

4 4 > tuchácz filozofji poszukuje lekcji w sadbu eh U ostrzega SiĘ 
ej da: miejscu, Wiadomość w Administra- p y E 

o [cji „Kurjera Polsk.“ 310 3? 3 x a 

E S [Urzędnik emerytowany more przyjąć | P Zilierzysteckiej Nr. 10. nA T pietre 

E 8 q a I ael kamienicy w Krakowie. jest do wynajęcia każdego czasu. Wia- 

= Z Polskiego. w Administracji SOSA domość tamże od godziny 1 do 4 po 


południu. 


pokój umeblowany z wszelkiemi wy- 

godami, życiem i obsługą dla ka 
walera, jest do wynajęcia od l-go pa 
ździernika. Wiadomość: ul. Siemirauz- 
kiego Nr. 8, I piętro. 31113 


Me''e- Łóżka, nowe stoły, wózek dla 
chorego, Instra do sprzedania. Przy 


ulicy Grodzkiej Nr. 11, II piętro. 
313 


ma GRAND-GIRQUE ITALIANO CESAR SINOLI 5 


przy ulicy Dietlowskiej. 
W poniedziałek d. 18 września 1898 r. 


Wielki honorowy Wieczór 
Dyrektora CEZARA SIDOLEGO. 


Dyr. CEZAR SIDOLI wystąpi dzis pięć razy w ro- 
zmaitych swych produkcjach. 
Występ niezrównanego w swoich produkcjach ku- 
glarza i saltomortalisty p. F. G. SIDOLEGO. 
B- Wyprowadzenie dobrze tresowanych na wolności koni. "BĘ 


Występ wszystkich artystów i artystek w galowych strojach, oraz popis 
z wolnej ręki tresowanych koni w paradne] uprzęży. 


-AF Początek o godzinie $-mej wieczór. BA 


Zarząd dóbr Ryglice (poczta w miescu). 
304 2 6 14 


| Sp 


k 


ISZEWS 


J. Radz 


ME" Jutro, we wtorek, wielkie, Świetne Przedstawienie. "BBE 
EA 
g'o 
2A [KTTT EEA E EEN A Ó GS] 
ER W IMIĘ BOŻE! 4 
BR ań 2, 
E wg |c| PIERWSZA ZWIĄZKOWA 
D n 
dad | PRACOWNIA OBU WIAR 
E 3 N (Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką) 4 
g gE S ciw Krakowie, ulica św. @ertrudy Nr. il, róg ulicy 
N B o |fe Zielonej. 
© y Wyrabia obuwie salonowe. spacerowe, podróżne i do negliżu 
3 o e w cenie: męskie od złr. 2 do 50, damskie od złr. 1:20 do 35, dziecinne 
go od 40 ut. do 15 złr. A Ps e cy) 
D , Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak najtaniej. — Za- [me 
N R mówione obuwie wykonywa na żądanie w przeciągu 43 godzin. 
H > Celem wykonywania obuwia dla kalek, przyjęliśmy do naszego 
Q = Towarzystwa jednego z najzdolniejszych w kraju bandażystów i wyra- 
n A biaray takowe stosownie do potrzeby według gipsowych odlewów, jak 
najstarauniej po przystępnych ceuach. 
Jag 


Najlepszą miarą jest wygodnie używane obuwie. 


Dla stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone kopyta. Dla 
członków naszego Towarzystwa otwierany abonament na dostarczanie je 4 
îm wszelkiego rodzaju obuwia, naprawy i przerobienia. 

ć Członkiem Towarzystwa może być każdy, majacy prawo rozpo- 

(1 


j. 


rządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystąpieuia do Towarzystwa (œ á 
na członków protektorów i zwyczajnych, przyjmuje Dyrekcja Towarzy- 
stwa w „Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 12 parter. 


Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia wysyłamy opłatnie, 


432 12 52 Dyrekcja. 
JYUYWWYGYWYU LI YJ WWYU r JWWWYWU J JU add 


„ I fisharmon 


KUJ JER%APOLSKI 


Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe 
IZSIĘ'G-ARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
N. ŁANSKAJA. 


Leopold Szumski. 
Wspomnienia o 3 Pułku Ułanów Wojska Pol 


Wydanie wytworne, ozdobione 4 chromolitografiami wykonanemi wedle rysun- 
ków Juliusza Kossaka. W Sce, str. 167. — Cena 2 złr. 


Prof. Dr. Kazimierz Morawski, - 
Dwaj cesarze rzymscy: Tyberjusz i Hadrjan 
È z 2 portretami Bo, str. 145. — Cena I złr. 

Znane odczyty uczonego badacza, o których fachowa krytyka wypowiedziała 
następujące zdanie Mało które dzieło pierwszorzędnej twórczej wyobraźni po- 
trafi równie olśnić, porwać i zająć, jak to uczyniły odczyty te=. 
Roger hr. Łubieński. 

O POWOŁANIU ZAKONNEM 
podług nauki św. Doktorów Kościoła Tomasza i Alfonsa, z dodatkiem szeregu 
modlitw dla osób mających powołanie do życia zakonnego. Bo, str. 69. — Cena 
20 ct., z przesyłką 25 ct. 


A. M. L. 
OBRAZKI Z ŻYCIA. 
Dziwactwo losu. — Marzenie i rzeczywistość. -— Sztuka czy miłosć. — Miodowa 
sielanka. — Alboż ja wiem? Kosztem życia. — Przeznaczenie. — Niewierny 
Tomasz. — Skora dó buntu. — Bóg zaplać! — Bez miłości. — Wart pałac 


Paca, a Pac palaca. 
Szereg 12 nowel znakomitej autorki, wydanie wytworne w 8ce, str. 298. — 
Cena złr. 2, oprawue ozdobnie złr. 2.50. 
Tomasz Babingtou Macaulay. 
Szkice i rozprawy historyczne 
Tłumaczył Stanisław Tarnowski. 
Tom I, w S-ce, str. 348, złr, 1.60, oprawne złr. 2. 
Konstanty Górski, 5 
pułkowuik piechoty, przedtem kapitan kwatermistrzowstwa generalnego. 
H storja Piechoty Polskiej 


na podstawie nowo odnalezionych a nieużytkowanych jeszcze źródeł, w Sce str. 
21. Zła. 2.60. 


Aleksander Wybranowski. 
Dawne dzieje, wspomnienia ubiegłych lat. 


| Dawne rody. lasy, drogi i zajazdy, — Wychowanie na dworach. — Panny re- 


spektowe rezydenci i rezydentki. — Jak się bawiono i kochano. — Dawne fi- 
gle. — Wpływ dworu na chaty. — Stosunek »Pana« do poddanych. — Wdzię- 
czność włościan. — Wyprawa młodzieży do szkól. — Wiarusy napoleońscy 
z wojny narodowej 1830 r. i t. d. 
W Sce, str. Itt. — Cena zła. 1.40, ozdobnie oprawione zła. I 80. 
Karol Gide, prot. Uuiwers. w Montpellier. 
zasady ekonomii społecznej 
z 8 wydania oryginału francusk. przełożyli: St. Bartynowski, A. Krzyżanowski, 
J}. Makarewicz i K. Midowicz, REN Aki redakcyjnym Prof. Dra J. LEO. 
So, str. 511, w trwalej oprawie płócien. zła. 4.50. 820 2 10 


„NIEETYCZNE SEEM x. 
SKŁAD PIWA i PORTERU 


p Arcyksięcia Albrechta 


W ZY WCU. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach: 
Piwo cesarskie . . 10 ct. |Porter . 16 ct. 
„ marcowe. . . 12 , |Ale „16 , 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyj- 
muję zamówionia na piwo żywieckie w beczkach. 539 


G- LAZAR. — Kraków. 


ul. św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu. 


NAISE "ia a 


PE 
Pp 


DLA OBU OBRZĄDKÓW 


POAZOOCOCOOOOCOWOCOWOCK 


Nie można nie zrobić bez krzyku! 

Więc słuchaj i dziw się prawy katoliku : 

Poco kupować na rogu od żyda: 

Kiedy i chrześcijaninowi Twój grosz się przyda! 
Książki, książeczki, obrazki, krzyżyki, 

Różańce, lampki, różne: medaliki, 635 8 30 
Figury maleńkie, średnie i duże, 

Fotografie na szkle i porcelanie (niby na marmurze) 
Dostaniesz na placu Marjackiin, obok kościoła 

U ZAJĄCZKOWSKIEGO, pod znakiem „Anioła“. 
Towar ma dobry i tani, znajdziesz go snadnie, 

A postąpisz nietylko uezciwie, ale i ładnie! 


A= | 


Caa cd wi wad zzz w 


[IEFTEEERUTYWETIIRTR 
Sokół i Sokolica 


dwa gatunki wódek 


F 


uznanych przez powagi 
wyrabia i 


D 


ALALIIT 


(m winejonalnych 


Zarząd dóbr Płaza p. Chrzanów 


Również nabywać je można we wszystkich pierwszorzę- 
dnych handlach korzennych Krakowa, Lwowa i miast pro- || 


lekarskie za zdrow. tne 
sprzedaje 


536 45 50 


COLENOCEEPECEEDTEREFEER 


Znaczną partje wina włoskiego 


BARLETTA‘ 


czerwonego i białego, 


wprost od producenta otrzymał 


HANDEL 75146 


A. HAWEŁKI 


i sprzedaje takowe 
detalicznie i hurtownie. 


Dom w Krakowie 


Dzielnica III, 
jednopiątrowy, z większym ogro- 
dem, z powodu wyjazdu do sprze- 
dania. Wiadomości udzieli Wny 
Potakowski, Grodzka 20, od 3—5 

popołudniu. 


MAGALYN OBUWIA 


Marji Derdzikowskiej 
pod kierownictwem 
Bronisł. Dobrzańskiego 
W KRAKOWIE, 
uł. św. Jana I. 4 (drugi dom od A—B) 

poleca i 
obuwie męskie od 3—50 zir., 
obuwie damskie od 3—25 złr. 
Zamówienia wykonywa punktual 
nie z najlepszego materjału i w 

najkrótszym czasie. 
Magazyn obficie zaopatrzony 
w gotowe obuwie. 439 19 ? 


Odznaczony: wieloma listami uznania, w roku 1866 założony 


PIERWSZY KRAJOWY 
Magazyn wszelkich przyborów kościelnych 


ST. PRZYBYLSKI EGO 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam przed nabyciem bi- 
cykli, skradzionych w parku kra 
kowskim 

1 Rower z ramą półrurową. 

1 Rower dla młodzieży. 

1 Bicykl wysoki tongeneyjny. 

1 Grzbiet z kółkiem do wyso- 
kiego bieykla. 

W sprawie wykrycia kradzieży 
poczynione są kroki. 834 3 3 

MEC. Miemietz. 

Kraków, d. 15 września 1893, 


RESTAURACJA 


TURLINSKIEGO 


W KRAKOWIE 
w hotelu pod „Różą“. 
Obiad za 1 złr. 


Pomiedziałek dnia 18 września. 


>» ( Barszez z uszkami. 
Rosół z makaronem. 
Consomó Pot au-fen. 


Zup 


Szynka ua gorąco 

Jajka Fedora. 

Krokiety z mózgu. 

Szt. mięsa, sos czosnkowy. 


Zrazy cygańskie z kaszą. 
Mostek w potrawie. 
Wołowa naturalna. 
Gigot baranie soubisse. 


Potrawy Przystawki 


Jahłka smażone. 
Knedle z sera. 
Galaretka. 


| 
| 
| 
| 
| 
l 


Logum. 


Gorsety damskie 


oryginalne francuskie i wiedeń- 
skie, znane z dobrocj, poleca 
w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
MARYI PRAUSS 


w Krakowie, ulłca św. Anny L. 3. 
Zamówlenia z prowincji nskutecznia się 
1 odwrotnie, 431 22 50 


Do wynajęcia. 


u = O R AR SA FRAY kalu Przy ulicy Wolskiej Nr. 4 jest 
| zm poleca P. T. Duchowieństwu ornaty, kapy, sztandary, komże ctc., jak również statny, mon-|do wynajęcia każdego czasu 
strancje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy. oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów f 
CH kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znacznle tańszych od wiedeńskich. Wszelkie oddzielny apartament 
TAE poleca swój szyta liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle | 
SZL. bogato zaopatrzony _/* na oznaczony termin. | składający się z Smiu pokoi 
łn N Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu | umeblowanych i przedpokoju. 
ua ZA S i j i innych. 95 46 50 | po tego 6 ubikacyj dla służby, 
= i NY płaszcza deszczowa z nieprzemakalnej kuchnia, dwie śpiżarnie, stry- 
"© x) materji „LODEN“, ABE 3 = chy i piwnice. Bliższej wia- 
f N Największy wybór domości udziela administracja 
= _ ÓW 4 najdelikatniejszej tyrolskiej materji „Loden“ de pań, ; przy ulicy Wolskiej Nr. 8, 
/ również przyborów dla turystów, jako to: pończochy my- > PAA 6 . M A bug 
u © 4'śliwskie, kije META torebki do przewieszania na plecach, iątSKo -JZCZ 1a i» KL II piętro. 833 1 3 
j pióra z dzikiego ptactwa. Wielki skład kapeluszy tyrolskich, BL 


Do wynajęcia. 
Przy ulicy Wolskiej Nr. 8 jest 
do wynajęcia 9 pokoi z przed- 
pokojem, kuchnią, strychem 
i piwnicą od 1 października 
1898 r. Bliższej wiadomości 
udziela Administracja przy 
ulicy Wolskiej Nr. 8, II piętro. 


Za myśliwskich i dla turystów. Gatunki najlepsze. Ceny najniższe 


= | p] = P—" 
OOODOODKSDOODODODOODODO 


PIERWSZY KRAKOWSKI 


Laktad czyszczenia i farbowania | 


za pomocą pary 
ubiorów męskich i sukien damskich 


poleca swoje niżej wymienione biura przyjęcia: 


Kraków: Ul. Grodzka l. 51, 

Lwów: Uł. Jagiellońska ł. 9. 

Przemyśl: Ul. Dobromilska 1. %3. 

Stryj: Rynek 1. 26. M. Waldmann. 

Drohobycz: Rynek l. 16. Rosenscheim. 

Sambor: Rynek 1. 51, B. Friedmann. 

Jarosław: Grodzka, w zabudow. poczt., A. Statter. 
Rzeszów: Rynek, A. Weinberg. 

Tarnów: Ul. Wielkie Schody, l. 7, Ch. Mayer. 
Bielsko-Biała: Bleichstrasse 1. 32, M. Paparle. 


Hecker & Vaternacht. 
DSSOO|DDOODADOBOCOALOSO 
Plac Majacki L. 1, 


RUDOLF HERLICZKA, Kraków, “ea warzysami: O. k. skład specjalnych tytoni i cygar 


Poleca ramy do obrazów, papier listowy w kasetach w najnowszym guście, perfamy, mydł: o różnych zapachach, po bardzo „niskich cenach, szczotki, szezoteczki do zębów, grzebienie, 
ramki z drzewa I metalu, wyroby japońskie, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. M. W. Księży poleca obrazki koronkowe francuskie z pierwszorzędnych fabryk po cenach 
fabrycznych. 
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menta 


y skład fortep 


Niększ 


Granaty w oprawie, ametysty, 
mołdawity itd. 


Wzory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka 1. 26. 


Z uszanowaniem 


Najwi 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor : Dr. Józef Orłowski W drukarni Wł. L. Anczyca i Sp., pod zarządem lana Gadowskiego w Krakowie. 


